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I m io n a  s ł a w i a n s k i E .  

Jutro Siemian.
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Cześć Urzędowa.
A > 0 11,195 w Warszaw .e d. tycznia 1 **1 r, 

D y r e k c t a  G łó w n a  

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Na skutek wniesionego żądania o wydanie 

duplikatów W miejsce jakuby spalonych listów 
zastawnych, a mianowicie:

Litera C. Nro 7952, 9633, 11,910,13,082, 
13,128, 63,040,63,367, 64,330,65,878, 71,233, 
71 ,182 , 71,195, 7 2 ,0 1 0 , 99,697, 109,453 
109,569, 113,789, 116,488, 148,261 każdy na 
zip. 1000

Litera D. Nro 128,061, 129,79$, 153,040 
153,160 każdy na zip. 500.

K. Nro 189,741 na zip. 200 a to z  ku* 
ponami od ig© półrocza 1838 r .

Dyrekoya Główna Towarzystwa kredytu* 
w ego ziemskiego- w Królestwie Polskiem w 
Wy onaniu art.* 124 prawa g dnia czerwca 

r. wzywa wszyutkmh posiadaczy tako
wych listów zastt *7n cl, i  tych którzyhy do

ch własności prawa jakie mieć m ogli, aby 
z takowenu do D jrekcyi Głównej w Warsza* 
wie w przeciągu roku jednego od daty og ło 
szeniu niniejszego zawiadomienia w pismach 
publicznych niezawodnie zgłosili s ię , inacsej 
zeczone listy zastawne * kuponami umórz o *  
ne i za nieim jyce żadnej wartości ogłoszonti 
zaś w miejsce ich duplikaty stronom poszu
kującym wydane będą.

Członek Rady Stanu Pirezetp 

I .  M urawski.
Pisarz Dyrekcyi G łów nej 

(8r0 Drewnowski.

—  Kraków. —

W czoraj odeszia atąd pierwsza kareta ktŁ- 
ryetska do Warszawy, zakładu Pana Stein- 
kellera; i odtąd.mamy codzienną kommunika-
cyą między Krakowem a Warszawą; — co pod
względem handlowym zdaje się obiecywać 
nasz ć krainie dosyć znaczne korzyści. Cala
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laka podróż z Krakowa do Warszawy ma 
się odbyć w 23 godzinach niespełna.

Tegoroczne upięknieuia stolicy naszej były 
niezwyczajne. Wiele domów gustownie odno- 
wiernych, przyozdobiło s>ę gankami żelazne- 
n ii, co dotąd mało było znane w Krakowie. 
Przedmieścia co raz więcej się ożywiają sta* 
wiBniem nowych murowanych budowli. Nic 
zaś memoże sprawaić więcej upodobania, 

11 ad plamacjet a mianowicie nowe aleje We* 
gołej aż do samych rogatek założone i po obu 
saunach szossy cudnie pięknie oplantowane 
chodniki.

Publiczność od rana do wieczora używa 
teraz tej wcale nowej przechadzki, z tym 
większem zadowoleniem, że w niej oddychać 
Iiiożna świeżein powietrzem, tak dobrze jak 
by w najpiękniejszej okolicy wiejskiej, innjąc 
po drodze ogród strzelecki, do \i jtchnicoia 
%r cieniu roskosznych drzew i kwitnących 
roślin. Nową tę przyjemność winniśmy szcze
gólniej gorliwemu staraniu obywatela tutej
szego pana Góntre, który po całych dniach 
nie odstępując robotników, kierował tyiu no
wym zakładem, odznaczającym się gruntowno- 
ścią i dobrym smakiem, i takowy w pierwszych 
dniachzeszłego miesiąca, do skutku doprowudzil.

Część Polityczna.
W iadom ości z  P o c z t ? w czora; szj£j .

—- Pfryż 22 Września. —
W czoraj poseł pruski miał posłuchanie u 

króla. —  Xiąże Orleans powrócił już z o 
lo m  pod St. Omer.

Znana Pani Poutret de MauchBmps, która 
głośną zię stała niedawno, podaniem dosyć 
zabawnej petycyi do izby deputowanych o 
emancypacyą kobiet to je s t , ażeby były nie
podległe swym mężom, —>• co niemałego 
śmiechu narobiło w tejże izbie; —  zaślubia so
bie w lej chwili, podług obrzędków cywil
nych i kościelnych, dotychczasowego towa
rzysza zwegoj^pożycia, Pana Herbinot de

MauchBnps. Pbito ta oblubieńców, była nie. 
dawno oskarżoną o krzywdzące spotwarza
nie i nieuczciwe ohejścre się z pewną mło
dą panienką. Pan Herainot był tyle nieszczę- 
śliwym, że go skazano na pokutę w wię
zieniach Conciergerie; sama zaś jejmość, 
mająca jeszcze nlatwić się z policyą popraw
czą, siedzi tamże w małem zamknięciu. T o  
wszystko nieprzeszkadza szanownej parze, 
w czynieniu kroków do zawarcia małżeństwa; 
w biurze urzędnika stanu cywilnego llst&j 
dzielnicy miasta podpisali już kontrakt ślu
bny, przed religijnym atoli ślubem, państwo 
młodzi muszą być jeszcze ochrzczeni; albo
wiem damu nieposiada nawet dowodu uzysię 
kiedy urodziła na świecie; pan młody zaś 
przyszedł ns. iwiat roku 1794 właśnie w 
chwili gdy w Paryżu kościoły pozamyka no, 
i zamiast religii zaprowadzono,panowanie re
wolucyjnego rozumu. Niewiadomo jeszcze, 
kto. do kogo z dwojga małżonków przeniesie 
się na tymczasowe mieszkanie; ale najpodo* 
bnej że Pani młoda do swego męża w Con
ciergerie, ponieważ on tam nBdiużej zape
wniony nm pobyt, niżeli ona w policyi.]

Wiadomości od granic Hiszpańskich. Je
nerał Espartero wydal szumną odezwę' do 
swego wojska, w której zapowiada, iż się u- 
daje do Kastylii, dla zn szczfinia karlistow, 
ośmielonych i zaślepionych ;  - (jak mówi,) 
nic nieznaczącem (1) zwycięstwem pot! Mo
reli ą.

l)on Carlos przeniósł dnia 15 września 
główną swoją kwaterę do F.lorrio, i tegóż 
dnia jenerał Maroto z wielką częścią armii 
i liczną artylleryą przeszedł na prawy brzeg 
rzeki Durango i udał się w kierunku Bil
bao. —  Przednie jego straż, którą jak sły
chać, dowodzić nta Baintaseda przybyły po
wrotem z Kastylii, spotkała się pod Golde- 
cano z częścią garnizonu miasta Bilbao, i 
zmusiła krystyii" stów do odwrotu.
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jenerał Gomez, mu w i Quolidiemie ode
brał roskaz udania się z sześciu bataliona
mi do Asturyi, a ztamtąd do Gallicyi i Le 
onu. —  liuO karlistów poszli do Irun, dla 
trzymania na wodzy garnizonu w San Se
bastian.

Karliści dotego stopnia są teraz ośmie
leni, źe w nocy z dnia 16 na 17 podeszli aż 
na przedmieście Saragossy i strzelali do ba- 
teryi Santa Engracia.

W  Madrycie dnia 15 nbawiano ,się co 
chwila nowych ruzruchów, z powodu osta
tnich niepomyślnych wypadków pod Morel- 
lą. •— Do licytacji liwerunku dla wojsk w 
tymże dniu odbyć się mianej, nikt nieprzy- 
szedł.

Gazeta krystynistowska w Logrono, ogło
siła dnia 15 dwie odezwy jenerała Espartero 
do swej armii, w których jedna donosi o u- 
życiu zaradczych środków przeciw zbiego- 

\Stwu, druga Łaś uwiadamia wojsko, że c z t e 
rech żołnierzy .z pólku gidów roztzselano, 
za zamiar ucieczki do D, Calosa.

Od armii Espartera zamierzono oddzielić 
dwie kolumny; z których pierwsza pod roz
kazami jenerała Alaix poszła do Kastylii, a 
druga do Arragonii.

Papiery 5 procentowe hiszpańskie na 
giełdzie paryzkiej ugrzęty na 20 za 100; w 
Frankforcie zaś stoją tylko już po 7  ̂ za 100.

W ia d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p n c z T .

—  Paryż 15 Września. —  
Przejeżdżał tędy udając się do niemiec, 

znany z przychylności swojej do Don Carlosa, 
baron Haber. M ówią, że powierzono niu 
zlecenia dyplomatyczne.

W  biórse ministerstwa spraw wewnętrznych, 
wybuclił dziś rano ogień i pochłonął papie
ry ministra, między któremi miały się znaj
dować niektóre bardzo ważne. Szczęściemj 
że ugaszono płomienie.

Pana Thomassin drukarze, który diuku- 
wal broszurkę porucznika Laity, a przez sąd 
policji poprawczej został od odpowiedzialno
ści uwolniony, osądził v.yższy sąd królewski 
na karę 1000 fiv, za to, że deklarował 5000 
exemplarzy, a było rzeczywiście 10,000 dru
kowanych.

Studnia artezyjska, którą kopią przy by- 
dlobojni w Crenelle, ma już 1200 stóp głę
bokości; trzeba bardzo pilnej machiny, aże
by poruszać mogła świder, będący trzy razy 
dłuższy, aniżeli wysoką jest wieża domu in
walidów. Dotąd jeszcze wiercą, a zawsze 
w pokładzie wapiennym; świder zanurza się 
codziennie o jednę stopę. Panowie Arago i 
Elie de lieaumont, uważają całą tę czynność 
i przypadające doświadczenia, z wielką u- 
Wagą.

— Dnia 17 Września. —

Według Monitora daty dzisiejszej, nastę
pujący ministrowie pełnomocn., złożyli kri 
łowi przy szczególnych posłuchaniach, listy 
odpowiejnie na zawiadomienia o urodzeniu 
się hrabi Paryża; ze strony Niderlandów, ba
ron Fagel; Saxonii, baron Kónneritz; Ba- 
Wiryi, hr. Jenison; Hiszpan'., margr. d’Lspe- 
ja ; Wineinbergu, jener. Fieischman; Bada
nu, pan Górstlacher; Sax - Wejrnarn , pan 
Wryland; Hanowern, hrabia Kielmannseg- 
ge; z Wielkiego xięztwa Heskiego, baron 
Pappenhcim.

R O Z M A IT O Ś C I .

SzTOKOLM.^

Przez X. Marmier.
CCiąg dalsryj.

Wystawmy sobie w ielkie m asto, z jed n e j 
Strony m orzem , s drugiej jez iorem  oblane, 
poprzerzynane kanałam i, ogrodam i i zbudo
wane na siedmiu wyspach, ja k uRzyin na sie
dmiu pagórkach. W  pośrodku widziemy Sta
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re-miasto, dawniejszą~cytadeilę krf.ju, jakto 
W dawnych powiedziano kronikach, nareszcie 
zamek, który jak hradszyn w Pradze, wznosi 
swe olbrzymie czoło nad wszystkie .inne bu
dynki. Naokoło miasta ciągną się od północy 
i południa obadwa przedmieścia, większe ud 
Staregoroiaste.. Z  jednej strony długie zie
lone wybrzeże wzdłuż jeziora Mithir, z dru
giej arsenał, port z knpieckieuii i wojennemi 
banderami, park zswetni jedhnnwemi gaika
mi i tysiącznymi ścieżkami, a zewsząd nieo
graniczony niczem horyzont, nie tamujący an 
Wzroku ani myśli oto prawdziwie w spani.de 
panorama Sztokolmu, oto jest miasto, z któ
rego wyszedł Gustaw Adolf, aby się stać bo- 
fraterem trzydziestoletniej wojny. Patrząc na 
Sztokoim, nie można także niepodziwiać 
szczególniejszego- wypadku przyrodzenia, że 
miasto t o , mające tyle powodów chlubić się 
władcami swenu, przedstawia właśnie godio 
ch godności w zarysach swoich, bo stare- 

miasto tworzy csęść wyższą korony, przed
mieścia otaczają obwódkę-, a płaszczyzny mo
rza i jeziora, podobne są do dwóch srebrzy
stych wstąg po każdej stronie..

Historya Sztukolinu podobnie jak 1 Ko
penhagi, nie siąga po za dwunaste stnlecie. 
Królowie duńscy mieszkali w Leire, szwe- 
dzy w Sigtuna. Synowie Odyna, założyciela 
oba monarchii, mieli |ednę i tę samą siedzi
bę w zamku obok świątyni. Dzieła z czasów 
pogaństwa znikły wra**z lemże. Nie masz 
już dawnego Leire, ani nawet znaku gdzieby 
stało. Szukasz Sigtuny, a znajdziesz samo 
tyłka gruby.

Na gruncie zajmowanym dziś przez naj
dawniejsze gmachy Sztokolmu, stały w pierw
szych latach naszej rachuby czasu, liche tyl
ko chaty rybackie. Byłato okolica uboga, ma
ło  nawidzana, dopiero później przaz pewne 
ti >iczne zdarzenie wsławiona. Agar, dwuna
sty potomek z pnkolenia Inglingów, przedsię
wziął wyprawę do Finlandyi, gdzie pustosząc

kilka obwodów, pojmał jako brankę, Skialfę, 
córkęexcia przezeń zabut-geji z sobą ją  uprowa
dził. Wylądowawszy na wybrzeżu gdzie dzi
siaj Sziokolm się wznosi, powziął myśl oze
nie się z osieroconą przez siebie dziewicą. 
Nie była ona lentu pizieriwną i przyjęła o- 
broczkę zaręczenia: i le w sercu gorała nie- 
nav\.ść i zemsta. W dzirń wespła zgromadził 
Agne swoich towarzyszów broni, z klóremi 
obchodził dzień szczęścia swego piciem tyłu 
konwi miodu, że nrriszue padł bez przyto
mności i siły. Skialfa wzięła wtenczas długi 
łańrnch zawieszony na jego szyi i tymże po
wiesiła go na drzewie. Następnie oswobodziła 
zaraz swoich ziomków, odcięła liny statków 
przewozowych i  odpłynęła z powrotem do 
Finnlandyi.

Widownia tego wydarzenia, długo jeszcze 
nosiła nazwę Agnego. Szwedzi odwiedzali to 
miejsce przez ciekawość: znaleźli je  pięknem 
1 dogodnem, a tak * następstwem czagu, 
wznosiło zię córa* więcej domów nad brze
giem. W  roku 1225 powiększy! Bifger Jarl 
te porzynayąco miasto, nadal mu przywileje 
i założył w niem rezydencyę swoje. Nieda
wnie, jak wszystkie miasta wieków średnich 
zostało obwiedziono niurrm i opatrsone cy- 
taueliami. (Dc.  n).

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od dniu 1 do dnia 2 Października.
Januszewicz Rzewuska m . huland ob ., W ie lo -  

ęjlnwska ob. z P o ls k i ;— Kra uski o b „  z  G alicyi; —  - 
briesner Jerzy,' z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Sieeiński IMick., Jo Polski; —  Krakaucr, do Prust.

Doniesienie.
Kleszczyński adwokat *aw.adomia niniej- 

szem , strony interes mbjącer  iż bióro swe i  
mieszkanie % ulicy Mikołajskiej Nr. 631 prze< 
niósł \ę ulicę Floryańską pod Murzyny Nr. 
557. (3 r.)


